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F r y s z t a t  w  r e k a c h  p o l s k i c h
Entuzjastyczne powitanie wkraczających oddziałów

CIESZYN , 3. 10. (TEL. W Ł .).—  
POSUW AJĄCE SIĘ NAPRZÓD 

W OJS& A POLSKIE Z  GRUPY 
„Ś L Ą S K " DOW ODZONEJ PRZliZ 
GEN. BORTNOW SKIFGO. W K A ­
ŻD Y M  MIEŚCIE, W KAŻDEJ 
W IOSCE W ITANE SĄ ENTU­
ZJASTYCZNIE PRZE Z LU D ­
NOŚĆ. ŻOŁNIEkZE POLSCY TO ­
NĄ W  POW O D ZI KW IATÓW .

DZISIAJ WOJSKA  
POLSKIE ZAJĘŁY RY  
SfcTAT CTERLICKC, 
SŁONAWE f TP.ZANO- 
W ~ E .

Wyrok
sprawiedliwości

d z i e i o w e i
CIESZYN , 3. 10. Dziś na ulicach 

Cieszyna i wszystkich m iejscow o­

ści Śląska Zaolzańskiego już zaję­
tych przez w ojsko polskie, rozle­
piono następujące odezw y:

Polacy z Zaolzia! Żołnierzow i 
polskiemu przyszedł w  uJziale za­
szczyt wykonania w yroku spra­
w iedliw ości dziejow ej i w oli na­
rodu. r

Z  rozkazu Naczelnego Wodza,

jako dow ódca wojsk w kraczają­
cych na Zaolzie objąłem  tu w ła ­
dzę w  imienia Polski.

W zywam  Was, R odacy, abyście 
w tej w ielk iej chw ili zachowali 
spokój i cierpliw ość, a »w ym  ry - 
i orskim zachowaniem  do pokona­
nych pom ogli nam w  pracy dla do 
bra imienia Polski. .

Niech ży je  Najjaśniejsza R ze­
czypospolita Polska, Pan Prezy­
dent inżynier Ignacy M ościcki i 
Naczelny W ódz Marszałek Śmigły 
Rydz.

( — ) D ow ódca Samodzielnej 
Grupy O neracyjnej „Ś ląsk"

bO K TN O W SK I W ŁAD YSŁAW  
Gen. Brygady.

G o s p o d a r c z e  z ł ą c z e n i e  Z a o l z i a  z  P o l s k a
P r a c e  J u ż  r o z p o c z ę t e

P ow rót Ślaska Zaolzańskiego 
do Poisk' wysunął — jako aktual­
ne i bardzo pilne zagadnienie —  
spiaw ę gospodarczego scalenia 
tych obszaiów  z resztą Polski.

Zagadnienie to jesi, rzecz pro­
sta, technicznie bardzo skom pliko­
wane i musi być rozwiązywane 
juz teraz —  w  m iarę obsadzania

terytoriów  pow iatów  zaolzańskicn 
przez w ojsko polskie i rozpoczęcia 
urzędowania przez polskie władze 
cyw ilne.

Dla przykładu różnorodności 
w chodzących w  grę zagadnień 
można w ym ienić takie sprawy, jak 
problem  waluty, sprawę przyłącze 
nia śląska Zaolzańskiego do pol-

zywanie w  terenie wszystkich 
tych zagadnień zostało już rozpo­
częte. W  tej chw ili przebyw ają w  
terenie przedstawiciele central­
nych resortów  gospodarczych Rze­
czypospolitej, którzy studiują 
wszystkie w ym ienione zagadnie­
nia zarówno od strony techniczne-

skiego obszaru celnego, problem y 
dewizowe i podatkowe, problem y 
uposażeniowe, sprawę ewentual­
nych kredytów  i pom ocy surow 
cow ej d la  m iejscow ych  warszta 
tów gospodarczych, a dalej —  as­
pekty gospodarcze zagadnień ko­
m unikacji oraz łączności i t. d.

Jak się dowiadujem y, rozwią-

go rozwiązania, jak i pod kątem 
widzenia realizacji długofalow ego 
scalenia gospodarczego Śląska Z%- 
olzańskiego z kolską W  m iarę o- 
bejm owania dalszych terytoriów  
w ydaw ane beda niezbędne zarzą­
dzenia, regulujące najpilniejsze 
sprawy z dziedziny gospodarczej.
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Młodzież tworzy Romitely plebiscytowe
I n a u g u r a c j a  r o k u  a k a d e m i c k i e g o  w i e l k ą  m a n i f e s t a c j ą  n a r o d o w ą

Na trzech najw iększych wyż­
szych uczelniach warszawskich 
U niwersytecie, Politechnice i ? . 
G. G. W., odbyła Się w poniedzia­
łek inauguracja  roku anacemic 
kiego, która odbyła się szczegól­
nie uroczyście. Podniosły i entu­
zjastyczny nastrój w tym pierw ­
szym dniu roku akademickiego 
w niosły przede wszystkim wiece, 
które się odbyły na wszystkich u- 
czelniach, a zwołane zostały z i- 
n icjatyw y Porozum ienia Akade­
m ickich B ratnich Pomocy J a 
w iecach m łodzież jednom yślnie 
uchw aliła w śród wielkiego entu­
zjazm u utworzenie Akademickie­
go Komitetu Plebiscytowego, któ­
ryby n iósł pom oc w w alce o od­
zyskanie Ziem  Śląska, które nie 
w róciły  jeszcze do Macierz*.

Na U niwersytecie po nabożeń­
stw ie i inauguracji, młodzież 
tłumnie zebrała się na dziedziń­
cu, gdzie z balkonu przemówił 
prezes Bratniej Pomocy Studen­
tów  U J. P. p. Eolesław Jabłoń­
ski.

P o  przem ówieniu, prezes Br. 
Pom. odczytał rezolucję, w której 
m łodzież stw ierdza swą woię w al­
ki o odzyskanie Ziem polskich i 
postanawia stw orzyć Akadem icki 
Kom itet Plebiscytowy. R ezolucja 
wśród ogólnego entuzjazmu jed ­
nogłośnie zostaia przyjęta. Na­
stępnie wybrano delegata studen­
tów  U. J. P. do Kom itetu p. M os­
sakowskiego. Na zakończenie od­
śpiew ano Hymn M łodych.

Na politechnice warszawskiej 
po uroczystym  nabożeństwie w  
kościele ZDawiciela, podczas któ­
rego kazanie w ygłosił ks. prałat 
N ow akow ski m łodzież zebrała się 
tłumnie w  hallu politechniki, za­
pełniając szczelnie cały hall i ba l­
kony. O becnych pyło ponad 1500

osób. Zebranie rozpoczęto uczcze­
niem poległych  pow stańców  śląs­
kich przez jednom inutow e milczę 
me Następnie zabrał głos prezes 
Br. Pom. P- W. Kazim ierz Tu­
szyński

Z  kolei odczytano rezolucję jed 
noglośnie przyjęta przez akademi 
ków . W ybrano jako delegata do 
k jm itetu  z ramienia studentów 
politechniki p Henryka W oliń ­
skiego wiceprezesa Br. Pom. Z e­
branie zakończono odśpiewaniem 
„Jeszcze P olska" i Hymnu M ło­
dych

W  Szkole G łów nej Gospodar­

stwa W iejskiego m łodzież stawiła 
się n iezw ykle licznie. Po uroczy­
stej inauguracji do zebranych 
przem ów ił p. Tadeusz W awryn

Po odczytaniu i przyjęciu rezo­
lucji, w ybrano Jako delegata S. G. 
G. W p. Stanisława Nanowskiego. 
Zebranie na S.G.G.W . odbyło się 
w  szczególnie entuzjastycznym 
nastroju, odśpiewano Hymn M ło­
dych i wzniesiono grom ki okrzyk 
na cześć ruchu narodow o -  rady- 
Kalnego.

Kom itet P lebiscytowy dokoop­
tował dziś ze Szkoły G iów nej Han 
dlow ej p. Kobylińskiegu Czesława

i już dziś o godz. 8 ukonstytuuje 
się, by od jutra rozpocząć żyw ą 
działalność.

Z okazji powstania Kom itetu 
Porozum ienie Bratnich Pom ocy 
wydało odezwę, w  której w zyw a:

TW O R ZĄ C  A K A D E M ICK I K O ­
MITET PLEBISCYTOW Y W Y K A ­
ŻEM Y N A SZĄ  NIEZŁOM NĄ 
W OLĘ PR A C Y , A B Y  PAŃSTW O 
POLSKIE OBJĘŁO SW YM I GRA 
NICAM I W SZYSTK IE ZIEMIE 
ZAM IE SZK A ŁE  Z W A R T Ą  M A SĄ  
PRZEZ POLAK ÓW .

Franc a doradza Czechom
uwzględnić rosiczenia Węgrów i Słowaków

P A R VŻ, 3.10. Szczególne zain­
teresow anie prasy francuskiej 
Dudzi w tej chwili zagadnienie 
m niejszości węgierskiej w Cze­
chosłow acji. Dzienniki paryskie 
podkreślają, iż w kolejności w y­
darzeń problem  w ęgierski i s ło ­
wacki nabiera zasadniczego zna-

W a t  n e  w n i o s k i
O statn ie  h is to ry cz n e  dn i 

E u r o p y  n a u cz y ły  nas w ie le  
nie ty lk o  w  d z  e d z in ie  p o l i ty ­
k i z a g ra n icz n e j, a le  r ó w n ie ż  
w o b e c  sy tu a c ji w e w n ę trz n e j 
w ie le  p ra w d  u jr z e liś m y  v  jas 
n y m  św ie tle  i w ie le  o b łu d y  
s tra c iło  sw ą  z a s łon ę .

J e d n y m  z n a jc e n n ie js z y c h  
d o ś w ia d cz e ń  o sta tn ich  d n i, to  
SDrawa r e a k c ji  sp o łe cz e ń s tw a  
w o b e c  w a ż k ich  w j p a d k o w . 
B e z p o ś r e d n io  p rz e d  w y b u ­
ch e m  za targu  s u d e ck ie g o , sta ­
w ia n o  p o w s z e ch n ą  l ia a n o z ę , 
że  s p o łe c z e ń s tw o  po lsK ie  jest 
b ie rn e , n ie z d o ln e  d o  w y s ili u, 
p a d a ly g ło sy  0 Dawy> c o  be 
dzie  w  razk* n ie b e z p ie c z e ń ­
stw a  ze w n ę trz n e g o .

D ziś  ju ż  je d n a k  m ożn s o d ­
p o w ie d z ie ć , ż e  o b a w y  te b ,rły  
n ie s łu szn e , w y p ły w a ły ’ ze  zbyt 
je d n o s tr o n n e g o  o cen i ania rze ­
cz y w is to ś c i , z  u to ż sa m ie n ia

n ie ch ę c i w y w o ła n e j b łę d a m i 
o f i c ja ln e j  p o lity k i z trw a ły m i 
ce ch a n r  p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń ­
stw a . W o b e c  w y p a d k ó w  ostat 
n ich , b łę d y  tej o c e n y  w y s tę ­
p u ją  w y ra ź n ie .

C a ły  n a r ó d  w y k a za ł p r a w ­
d z iw ą  s p o is to ś ć  i je d n o lito ś ć . 
N ie  c h o d z i  tu o  o c e n ę  i zd a n ia  
co  d o  sa m e j lin ii p o lity k i za ­
g ra n icz n e j, a le  o  o d r u c h  s p o ­
łe cz e ń s tw a , w y k a z u ją c y , że  za 
p o lity k ę  z e w n ę trz n i p a ń stw a  
w s zy scy  P o la c y  c z u ją  s ię  o d p o  
w ie d z ia ln i , i  b e z  w zg lę d u  n.a 
su b ie k ty w n ą  o c e n ę  p o s u n ię c ia  
p o ii t 1 c z n e g o , g o to w i są  s o l5- 
darnu? w y s tą p ić .

D ru g i fa k t  —  to  stosu n ek  
s p o łe cz e ń s tw a  p o ls k ie g o  d o  na 
sze j a rm ii. K a ż d y , k to  o b s e rw  ) 
w a ł p rz e z  o s ta tn ie  d n i w y p a d  
k i w  P o ls c e , m u s ia ł z a u w a z y c  
tę s e r d e c z n o ś ć  s to s u n k u  p o l ­

s k ie g o  c y w ila  d o  p o ls k ie g o  
‘ż o łn ie rz a .

T rzec ie  w re s zc ie  sp o s trze że  
n ie  —  to s tw ie rd z e n ie  z d o ln o ­
śc i P o la k ó w  d o  e n tu z ja z m u . 
F a k t, że  is tn ie je  m o ż l iw o ś ć  o d  
z y s k a n ia  sk ra w k a  d e m i  p o l ­
s k ie j , w y w o ła ł  n ie k ła m a n y  
e n tu z ja z m  sp o łe cz e ń s tw a , w  
o g n iu  k tó r e g o  p a d a ły  sz tu cz ­
ne p r z e g r o a y  p o lity cz n e .

N a k o m e c  sp ra w a  in styn k tu  
n a r o d o w e g o  w o b e c  d z ie jo ­
w y ch  w y d a rz e ń . In a cz e j b o ­
w ie m  tru d n o  n a zw a ć ten od ru  
c h o w y  s tosu n ek  s p o łe c z e ń ­
stw a  d o  w y d a rz e ń  z e w n ę tr z ­
n y ch . C a łe  s z cze rze  p o ls k  
s p o łe c z e ń s tw o , n ie z a le ż n e  ou  
o b c y c h  w p ły w ó w , je d n o g ło ś ­
n ie , bez  w z g lę d u  na k ie -u n e k  
s y m p a tii d o  pa ń stw  o b c y c h , 
d o m a g a ło  s ię  n ie z a le ż n o śc i 
p o ls k ie j p o lity k i. T e n  p o stu la t  
n ie  p ły n ą ł  z  w y r o z u m e w a n ia

c z y  a n a lizy  sy tu a c ji , a le  w szę  
d z ie  in s ty n k to w n ie  b y ł  w y s u ­
w a n y , ja k o  n a cz e ln y  i k o n ie cz
ny-

N ie w ą tp liw ie  n a  tle b ie ż ą ­
cy ch  dn i m o ż n a  b y ło  p o r o b ić  
w ię c e j s p o s trz e ż e ń , c h o c ia ż b y  
w o b e c  u s iło w a n ia  w y z y sk a n ia  
z e w n ę trz n e j sy tu a c ji p rzez  
p e w n e  g ru p y  p o lity cz n e , d la  
z d o b y c ia  p o p u 'a r n o ś c  —  
n ie ch  n a m  je d n a k  w y sta rczą  
te z a s a d n icz e  u w a g i.

W n io s e k  z n ich  je s t  ja s n y : 
s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  je s t  
z d r o w e  i o d p o r n e , w a d y  „d n ia  
p o w s z e d n ie g o *1 w y n ik a ją  n ie  
z  ce ch  z a s a d n ic z y c h , le c z  z 
b łę d n e j s tru k tu ry  u s tro ju  i z 
b łę d ó w , p o p e łn ia n jc h  p rz e z  
k ie r o w n ik ó w  ż y c ia  p o lity c z n e  
go . Z m ia n a  ty ch  c z y n n ik ó w  u -  
m o ż l iw i p r z e b u d o w ę  n a sze g o  
ż y c ia , j .  W

r ż e n ia .
„L e  Tem ps", om aw iając kwe­

stię roszczeń węgierskich, pod­
kreśla, że W ęgry w kategorjczn j 
sposób dom agają się dla sw ej 
m niejszości narodow ej tego sa ­
mego rozwiązania, jak ie zostało 
zastosowane w obec innych naro­
dow ości. Należy w ięc oczekiw ać 
—  pisze dziennik- —  że Czesi 
zrozum ieją, iż w tej sytuacji roz­
sądek nakazywałby im raczej ca ł­
kowite wyelim inowanie z pań­
stwa czeskiego wszyrtkich ele­
mentów obcych  etn :cznie, celem 
nadania nowemu państwu spójn i 
politycznej, której mu poprzed­
nio brakowało.

N o w e  granice
C z e c h o s ł o w a c j i

BERLIN, 3. 10. Podkom itet mię 
dzynarodow ej kom isji, przew i­
dzianej w układzie m onachijskim , 
po raz pierw szy zebrał się dzisiaj 
rano, by  om ów ić sprawy, związa­
ne z nową granicą czesko -  n ie­
miecką.

Chłodniej
Zachmurzeń e zmienne
Przewidywany przebieg pogody w 

dr, 4 bm: Pogoda o zachmurzeniu 
imiennym i miejscami przelotne opa­
dy. Nieco chłodniej. Umiarkowane i 
porywiste wiatry potudniowo-zochod 
nie. Widzialność rano oslauioni z 
powodu mgieł.  j


